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HMiraków i3 września. 

Z. wielkiem zadziwieniem powzięliśmy już 
dawnićj wiadomość o wydanym w cesarstwie 
rosyjskiem ukazie rządowym do duchowień- 
stwa katolickiego, mocą którego każdy kapłan 
katolicki surowo jest zobowiązany, nikogo 
nieprzyjmować ido spowiedzi, 0. kim nie jest 
przekonany, że tenże prawnie i z pochodzenia 
swojego do katolickiego należeć winien spó- 
łeczeństwa. Wyznajemy, iż niechcieliśmy te- 
mu, początkowo dać. wiarę, tak nam. Się. ta 
rzecz dziwną i niewłaściwą, a nawet obecnym 
cywilizacyjnym reformom i' polityce przez 
Rosyą głoszonćj przeciwną, wydała. Dziś 
atoli kiedy mamy przekonanie że tak jest 
istotnie, a ukaz ten pociągnąć za sobą musi 
smutne dla kapłanów katolickich następstwa, 
sumienie nas obowiązuje rzucić tu kilka uwag, 
które się zresztą każdemu zastanawiającemu 
się nad tym przedmiotem nastręczają. 

Odgadujemy przyczynę tego, prawa. 

Duchowieństwo zwiące się prawosławnem, 
za nejwygodniejszą dla siebie rzecz poezy- 
tało, wymódz na rządzie swym ukaz tego 
ródzaju, aby tym sposobem bez pracy i sta- 
rania, za pomocą ulubionego sobie środka , 
to jest siłą przemocy tak odpowiednią: swemu: 
uspósobieRiu naukowemu, moralnemu i towa- 
rzyskiemu, zmuszać każdego, by chcąc nie 
chcąc przykuty był. ogniwem trwogi do swćj 
cerkwi. W tém widzi ono, tryumf swćj wiary, 
że mocą postrachu, naturalnych swych prze- 
ciwników, to jest katolickich kapłanów, czyni 
stróżami nietykalności swego religijnego spó- 
łeczeństwa. 

Zdaje, iam się, „że. każden: światły hie- 
rarcha . cerkwi rosyjskiej, rumienić się musi: 
na samo wspomnienie tegó ukazu. Jakto, 
rzecze “on, czyliż tak wielka miąłaby być 
niedołężność nasza, iżbyśmy aż do takich 
potrzebowali uciekać. się środków? Czyliż 

godną i potrzebną jest rzeczą, iżbyśmy przed 
całą oświeconą f chrześciańską Europą, ta- 
kie o samych sobie wydawali świadectwo? 


Czyliż, przyzwoitą jest „rzeczą utrzymywać | y 


naszą cerkiew nie pracą i poświęceniem się 
naszem, ale licząc jedynie na trwożliwość, 
spodlenie i obojętność przeciwników naszych? 
Czyliż: przez to nie okazujemy przed Bogiem 
i światem, że czego po drugich wymagamy, 


ucisk katolików; posuwać, gwałcić ich- su- 
mienie, iżbyśmy od ich Biskupów i kapłanów 
oczywistej wymagali zdrady względem naj- 
świętszego ich obowiązku, to jest podéjmo- 
wania pasterskićj. pieczy nad duszami tych, 
których Duch Sty natchnieniem swóm im po- 
syła i porucza? Jeżeli zaś ukaz ten nosi 
sam w sobie tak uderzającą cechę ucisku 
sumienia, niesłusżności, nizsprawiedliwości i 
prześladowania a więc antycywilizacyjną, bo 
cywilizacya XIX wieku wolność sumienia za 
godło: konieczne ogłosiła, czyliż możemy za 
złe brać katolickim kapłanom, gdy mu òd- 
mówią posłuszeństwa, które że ma także 
swoje granice, od piórwszych wieków chrze- 
ściaństwa dobrze wiadomo? .. 

Stawiamy śmiało te pytania, bo "mocno 
przekonani jesteśmy, że światlejsza i szla- 
chetniejsza część „Rosyan duchownych i świec- 
kich, taką na nie dadzą odpowiedź, aaa 
słuszność i, sumienność wymaga, Kto sam | 
jest religijnym, ten pojmuje religijne potrzeby 
swych bliźnich, choćby odmiennie myślących. 
Tizeba samemu być całkiem z religijnego 
uczucia obranym, aby mniemać, że ukazem 
dadzą się narzucać rzeczy sumienia i: prze- 
konania, bo w. stósunek naprawczy między 
Zbawicielem a nawracającą się do niego dù- 
szą, żadna policyjna władza mięszać Się 
nie POLANĘ. 


ińorespomdeńmcyaś Czasu. 


Lwów 10 września. 

(z) Wczoraj o godzinie wpół do dwunastćj w po- 
łudnie LAC do Lwowa oczekiwany już tu 
od dni kilku JExc. Minister spraw wewnętrznych 
hr. Gołuchowski. Zatknięte od rana chorągwie pa 
wieży ratuszowćj oznajmiły mieszksńcom wieść o 
iego. przybyciu. Wydział miejski z panem burmi- 
strzem na czele powitał pana Ministra u bram 
miasta; Przyjęcie było uroczyste. Wieczorem tłu- 
my ludu dy się przed gmachem namiestni- 
ky; przed którym gorzały dwie piramidy świa- 
tła. O godzinie ósmćj z trzech stron nadciągnęły 
pochodnie z muzyką, zajaśniały różnobarwne świa- 
a po drzówach, zapalono ognie bengalskie, przy 
których blaska towarzystwo muzyczne wykonało 
śpiew powitalny. Po skończonćj kantacie hr. Gło- 
uchowski rzęmówił z balkonu do zebranego lu- 
du Wyrażając, iż przyjęcie takowe jest mu rękoj- 
mią, iż to co przez ziesięcioletni przeciąg rządów 
swoich uczynił dla kraju, znajduje uznanie w sòr- 


tego sami już tém wymaganiem winnymi SiĘ | oach rodakówi że dla niego i jego rodziny wieko- 
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CHARAKTERYSTYKA 
Fryderyka Ohopina. 


Ludwik Ehlert w swoich listach o muzyce wy” 


danych w Berlinie 1859 r. (Briefe über Musik an gi 


eine Freundin) skreślił charakterystykę kompozycji 
pa o Chopina w sposób tak oryginalnie trafny; 
a książka ó tym mistrzu, napisana dawniój 
nin Liszta, pomimo pretensyonalnój napuszyśto” 
ści stylu i wysileń na powiedzenie czegoś bardzo 
nowego; nieobstói za te paręset wierszy rzuc0” 
nych z głęboką rzeczy znajomością , i czuciem, 
któróm tu więcój mógł odgadnąć mistrza niż sa- 
mę nauką. Co godne także uwagi, że Chopinowi 
ozwolił autor zostać czóm był — ależ bo tru- |© 
Śność nielada odbierść go dla nazwiska brzmią- 
cego nie popolsku, kiedy cała dusza artysty w każ- 
dym tonie drgała uczuciem do jakiego niemógł- 
by się żaden inny naród przyznawać. 
Oto jest ustęp z listów Ludwika Ehlerta, po- 
chwycony przez ki niemieckie; przekład je- 
nastręczał niemałe trudności w oddaniu tylu 
Śclikatnych cieniowań , któremi autor kreślił tego 
Ariela poezyi tonów. 
„Czy znasz smętne mazurki Chopina, czy znasz 
te bolejące tańce, W kysz „płboki ż geros 
„a bie czerwone b aby się na ńmierć 
aó W bachanokim wiet Przypomina mi się 
e mn kawałek, nio smętniejszego nie możesz sobie 
ayonlik; 


Pomnie pamiętnem zostanie. Poczem w kilku je- 
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jasnych trzewiozkach obie; 
Choćby wam miléj było spoczywąć 
W głębokim grobie... 


Biedny Chopin! Byłoż to cierpienie jego naro- 
du 60 go robiło tak smętnym; byłaż to tajemna 
boleść, ub nieszczęśliwa miłość? 
sipownić kolebkę niemowlęcia zaczarowały bo- 
le w nią nasypały uroków, że i bogo- 
wie spasli nań najmilszy dar — szlachectwo je- 
niuszu. Czego tylko potrzeba wyższemu człowie- 
towi, aby został szczęśliwym, to na nogę sypało 
się. Oń0a: wieńce sławy, 502 Azożędli wa miłość, 
wierna drużba, owoce Pracy, a wszystkiemu sprzy- 
jała młodość, i osobistość dziwnie podiągająca. Nio 
mu niebrąkowało, tylko grubych nerwów okręto- 
wego majtką, 
Biedny Chopin! dusza jego miała struny grfy 
eolskićj, z kt rych najlżejszy powiew cudowne i i 
nieznane wydobywał piesni; jakby Z głębin świę- 
tój ciszy dolatużą nas te seraficzne legendy, któ- 
rym się Przysłachujemy i i zdaje nam Się, że to sama 
natura głosami swoich żywiołów obwieszczą ją- 
kieś zagadkowe wieszczby. Poeta władający tak nad- 
zwyczajnie delikatnym jezykiem, mający tyle uczu- 
cia kolorytu, tyle najwyższćj arystokratyczności 
myśli, potrzebował zapewne papon nego sobie 
gystemu nerwowego, Tym sposobem Jego. siły ży- 
wotne, któreb jałowszym duchom na sto lat star- 
ozyły, wypaliły się w nim w połowie drogi, Jak. 
żeż on godny zazdrości! Gmin tylko rachuję ną 
długość trwania; my zaś inną mamy rachubę. 
Spia Kirke. żobym przez jeden miesiąc mógł być 
poetą ) oothowen, | a wstydziłbym się ofiszowaź 


szcze serdecznych słowach pożegnał zebraną pu- 
bliczność. Pan Minister zabawi jeszcze przez. dzi- 
siej we Lwowie; jan 5 wyjeżdża na kilka dni 
do dóbr swoich do Skały. 

Podczas gdy tak dwa. dopominano się o na- 

rawę uszkodzonego pokrycia wieży maryackićj, 
kapituła tutejsza rozpoczęła odnowienie oipgo 

gmachu katedralnego. Już dawnićj zabrano się do 
przebudowania chóru i organów, którą to napra- 
wę ukończywszy, przedsięwzięto obecnie otynko- 
wanie ną nowo całego kościoła z zawnątrz Wraz 
z wieżami. Fundusze na to znalazły się w trzecićj 
części spadku po śp. Atcybiskupie Fukaszu Ba- 
ranieckim i po zmarłym zeszłego. roku 'śp: kano- 
niku Gojdanie. Z tych to funduszów rozkazał by- 
ły Namiestnik kraju wydać zaliczkę dla rozpoczę- 
cia potrzebnych robót. Zgodzono murarzy ryczał- 

tem za sumę 5,800 złr. m, k, zwarunkiem ukoń- 
czenia roboty do.św. Michała r. b. Robota zacre- 
ta w miesiącu lipou, idzie raźno i jest już prawie 
na ukończeniu. 
wapnem, część zaś dolna camentem hydranlicznym, 
dla tem pewniejszego ochronienia murów od ście- 
ku wody, która często tynk u spodu wymaulała, a 
to z powodu, iż katedra tutejsza wystawione jest 
ną gruncie nięco spadzistym. W przedsięwziętćj 
obecnie restauracyi uwzględniono: jak dotąd do- 
brze, gotycki charakter budowy i pozostawiono 
kolor szary, nieco od dawaiejszego enny i ja- 
śniejszy. 
także nowe lane żelazne sztachety. 

Naprawa kościoła św. Anny na przedmieściu 
Grodeckiem została także teraz właśnie ukończo- 
ną, i zeszłćj niedzieli kościół dla publiczności 0- 
twarty, przez X. Manasterskiego administratora dye- 
cezyi lwowskićj, na nowo poświęcony został. Prze- 
mawiająca do serca była ta chwila, w którój po 
trzechietniem zamknięciu otworzono dla pobożne- 
go tłumu parafian zebranych na tę uroczystość 
drzwi kościołka, nad któremi umieszczona tablica 
jaśnieje napisem: „Domus mea, domus orationis 
est.* Kościołek odhowieny starannie, acz skromnie. 
Nowo przybudowane presbyteryum znacznie się 
do jego rozszerzenia przyczyniło. . Chór i wieża 
nie są jeszcze zupełnie ukończone. Na chórze bę- 
bę umieszczone nowe organy, a na wicży zegar 

ijący. 


Z drugiego końca Wisłoki 8 września. 
Ani pokój w Villafranca, am konierencye w Zù- 
rich, ani nawet spodziewane zmiany i reformy 
nie obudziły w nas rolnikach tyle, radości i na- 
dziei, co wiadomość o żniwiarce. księdza Podla- 
szeckiego. Wielce za prawdę musiał mąż ten 
zasłużyć się Bogu, kiedy powierzył mu missyą do- 
konania tego dzieła o któr re kusiło się tyle rozu- 
mów po obu stronach Oceanu! Jeżeli słusznie 
szos pólmiy się tyloma mężami sławnymi, imie X. 
Podlaszeckiego niemnićj przyniesie narodowi na- 
szemu zaszczytu, i z niemniejszą chlubą będzie 
wspominane w potomności. 
dy atoli człowiek z duszy i ciała złożony, 
samą 7 iko sławą żyć nie może, należałoby się 


udynek cały będzie otyakowany | hip 


miejscach ogrodzonych mają przyjść. 


pomyśleć, aby wynalazek tyle krajowi materyal- 
nych przynoszący korzyści, wynalazcy również 
sowitą opłacił się nagrodą. Słuszność wymaga po 
nas, ażeby ten 00 pewno nie jeden rok rozmy- 
ślania i pracy, nie jedną noo bezsenną przepędził 
około dobra naszego, był też od nas wyna o- 
dzony. Jeżeli maszyna 4 tak jest pojedytora i 
do naśladowania łatwa, patent swobody byłby 
tylko marnóm złudzeniem, bo każden party ko- 
niecznością , pomimo najszozerszćj chęci nierobie- 
nia wynalazcy uszczerbku, trudno aby oparł się 
pokusie naśladowania, źwłaszcza, gdy wątpić się 
godzi, aby wynalazca był'w stanie tysiącom żą- 
dań nastarczyć. 

Gdyby można liczyć na sumienność ogólną, 
pe nie było łatwiejszego jak postanowić, ażeby 

żden kto zechce sprawić sobie żniwiarkę we- 
dlug wzoru X. Podlaszeckiego, złożył w przezna- 
czonem na to miejscu pewną kwotę na rzecz wy- 
nalazcy, niechby naprzykład dwa reńskie. Że zaś 
oteką na samém sumieniu oparta nie zawsze 
móńo byłaby bezpieczna, czy nie możnaby uzy- 
skać. postanówienia od Rządu na kraj cały obo- 
wiązującego, aby każden ktoby sprawił nową żni- 
wiarkę wedłag wzoru X. Podlaszeckiego, dał ta- 
kową w urzędzie zacechować i przytóm złożył 
na rzecz wynalazcy 2 zł. w. a. Przepis ten mógł- 
by trwać przez pewien przeciąg czasu, np. do lat 
sześciu, ¿przez który to przeciąg czasu każda tego 
ELDA Eobha aa ameet an katye-pieajękćj. Zdj: 
aby ko: ei e pieni a 
mi się, iż byłby to najpraktycznię sea isib maa 
pewnienią wynalazcy patentu swobody, a każden 
potrzebujący: żniwiarki — wątpię zaś by kto zdołał 
się obejść bez nićj — mógłby kazać ją sobie zro- 
bić z oszcżędzeniem czasu i kosztów transportu 
z odległćj -gdzieś uprzywilejowanćj fabryki. 

Nie potrzebuję mówić tu, iż postanowienie takie 
niebyłoby nikomu uciążliwe, bo opłata podobna 
stanowiłaby jakowąś tysiączną zaledwo część zy- 
sku otrzymanego przez ośzczędzenie wydatków 
na żniwo i przez oszczędzenie znacznćj ilości ziar- 
na, które zostaje w polu wysypane, zanim docze- 
ka się kówów wb oby je w czasie 
sprzątnęli.*) 


aaler SRUUBOEWE: OBYEWUCEGEPE. 


sj Zamieszczamy projekt sz, korespondenta naszego, idąc 
ściśle za przyjętą przez nas zasądą: in dubiis libertas. Ale zara- 
zem oświadczamy, iż jesteśmy zupełnie projektowi przeciwni. 
Czujemy aż nadto dobrze potrzebę i.obowiązek obywatelski, 
który nakazuje, aby wynalazek tak użytecznćj maszyny w go- 
spodarstwie został. należycie. wynagrodzony. Widzimy także ko- 
nięczność pewnćj. kontroli, . aby się nikt od uiszczenia téj na- 
grody, nżytkując. z wynalazku. nie uchylał. Lecz pomimo tego 
widzimy w tém: sprawę „czysto. obywatelską, i nie zdaje się, 
aby przystało udawać się w tój mierze do Rządu i obarczać 
już tak tylą sprawami „obciążone Władze nowym szczegółem 
gospodarstwa krajowego się tyczącym. Sądzimy, że powołaniem 
Towarzystw rolniczych we Lwowie i Krakowie są właśnie ta- 
kie sprawy,.jak ta o którą tu idzie. Dość będzie, aby Towa-- 
rzystwa te; ogłosiły, że wydają za porozumieniem się z szan, 
X. Podlaszeckim patenta na jego żniwiarkę za opłatą od ka- 
żdćj sztuki pewnćj kwoty (nieograniczając jéj in plus) i że kraj 
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oój, warte. niż wszystko; i niema większego szozę- 
ścia na ziemi jak tworzyć nieśmiertelne. dzieło. 
Otóż ztąd właśnie, że nio nietworzymy, pocho- 
dzi osła nasza niesmaczność; złamani i znużeni 
„Siedzimy jsk Szpitalne babki u łoża wątłój nadziei, 
tój oszalałój mamki, co nas wykarmiła zatratemi 


trami.. 
Chopin miał nieszozęáoie zostać tak popularnym, | tak 


że nieznajdzie „prawie salonu orka go niesfał- 
szowano 1 maozono lniéj 
myślna pochopność w cą ich jenialnych 
tworów zajsamowolnićj, owe najaz dy osobistych 
zachcianek na odrębny świat posty, oprowadziły 
do tego sposobu egzekucyi sztuk, Chopina 00 ró- 
wnio obraża zmysły jak uczucie, 09 nosi zna- 
mię wyraźnego bezwstydu i pustoty- wyczaj 

zamiast ponętnćj uroczości każą mu byŚ zalotnym, 
śmiałość zastępują rozpasariem, rzewność uczucia 
rozlązłą miękkością, a jenialność tłamaczą ruba- 
sznie. Kto może zapłakać i oblać 5ię rumieńcem 
wstydu, kto w końcach palców żę alk 


8 Beroa bicie— |n 
ten F iéoh się porwie na Chopi 


eżeli nasze nsj- 
większe, wirtuozy niemogą 
zisz sobie łatwo co z nim dos 
Nasze muzykalnę salony, dzielące się 
wspólnych nudów i próżności, gdzie z natło 
sprzeczniejaz ch z sobą um pp" i charakterów 
wynosisz podrażniefje i niesmak: , tę szpitale przy- 
Naroh ' rozrywek, gdzie powietrze ną zgui- 
lizna tysiąca myśli * uduszonych w powiciu, bywają 
najpowszechniejszą widownią dla szarad i anagra- 
mów robionych p rzez ni z imienia Chopins. | 
Przysięgam. d na Hermana i Doroteę i na moje 


ują  dyletanci! 
skiem 


Owa lekko- |p 


mu dać rady, wyobra- kratą, otwarły si 


ci wzamian żebracze resztki choćby najdłższego | 
żywota. Głębokie, wewnętrzne życie ducha, to wię- 
naj- | cznych okolicznościach. 


metryczne sumienie, że stokroć wolałbym słachać 
improwizacyi hexametrami, niż być świadkiem tego 
posęśnianie tworów poety, 00 jak gorejący plo- 
mień powinienby odstraszać palce leksjące się spa- 
rzelizny. Wyobraź sobie tylko los takićj kompo- 
zycyi tam, gdzie przepisany takt niewiei na k ka 
jak dyscyplina na dzieci, wyobraź sobie te krzy- 
żujące się pośpiechy i opóźnienia tam, gdzie niema 
prawideł miarowego podziału czasu, a tylko bez 
towóm poruszeniom serca ludzkiego zostawio- 
benis © i spuszozać zasłonę do przybytku 


Jakiś tejemny czar tkwi zapewne w tych utwo- 
rach, kiedy przemawia nawet do tak niepoetyczne- 
go świata „wyższój ignoranoyi* jak raz nazwała 
Visrdot owe koła, z których na wiek wieków 
wygnano klasyczność, gdzie Beyer i Rosellen z nie- 
wymowną zrozumisłością grali, i gdzie wszystko 
pożywane bywa ze smakiem ambrozyi, 00 niema 
w. sobie ani soli ani-pieprzu. Muti to być ów u- 
rok rzeczywistćj wyższości, jakim prawdziwe szla- 
chectwo zawsze się o urok nienaśladowa- 

nego wdzięku oblekający z każdy objaw 
życia. Ponieważ Chopin urodzonym arysto- 

loga nim nawęt i te salony, 

niezawsze i dobre towarzystwo wstęp miewa. 
szakże niezechoesż mi uwierzyć w jak dziwa- 
A musiałem powitać tego dro- 

giego, przyjaciela. | iejednego strach zbiera przed 
popularności. d b yć granym lub ziepodobać się; 
oóż robić! Podobać się? komn? z czego ? — Zda- 
rzyło mi się słyszeć raz H-moll Scherzo wykona- 
R igr granio m pospolityoh men rafi to fobie 
ny pogrzeb róży złożonćj w krzą- 

ku ostu. Jeżeli ktoś ma tyle smaku, że w utwo- 


2 


Byłem niedawno w okolicy Mielca, którą jak 
ów sławny most w Wenecyi, możnaby nazwać 
terra deisospiri: takie tam jest ogólne narzekanie 
na nieurodzaj, brak rąk do roboty, taniość pro- 
duktów i niesłychany ciężar rozmaitych obowiąz- 
ków którym podołać nie można. Niewiem czy 
lżejsze górskie powietrze, czy widok pięknój. na- 
tury, czy doskonałe drogi które czynią ruch swo- 
bodniejszym , ale w tych tu stronach nie znać tyle 
ucisku, tyle troski o jutro, nie widać tyle twarzy 
znękanych smutkiem i zwątpieniem. Już to pewna, 
że od lat kilkunastu zawisło jakieś fatum złowro- 
gie nad ową okolicą, jakby mgła z niezdrowego 
powstałą bagriska. Roboty około gościńca z Dę- 
bicy ku Wisla zdeją się być rozpoczęte, bO wi- 
działem kilk» żerdzi z wiechami zatknięte pomię- 
dzy Dębicą a lasem Brzeznickim, więc po- 
dróżny brnąc przez piaski i błota może mieć o- 
tuchę, że j-żeli nie on sam, to potomkowie jego 
lepszą pojadą drogą. 


Poznań 10 września. 

Nej piękniejszy pomnik architektoniczny jaki ma- 
my w Poznaniu, od lat kilkudziesięciu w takićm 
zostający zniszczeniu i ruinie, że go za zupełnie 
stracony uważano, kościołek Panny Maryi w bli- 
ekości %katedry, rzeczywiście miejsce święte Pozna- 
nia, dzięki ząchodom Towarzystwa przyjaciół nauk, 
a hojnćj szcezodrobliwości X. pees ri'en nietyl- 
ko będzie zachowanym, ale w ciągu tego lata jo- 
szcze ma być w ozystym stylu gótyckim wyrestau- 
rowany. Roboty restauracyjne tak' już są posui 
nięte, że o ich ukończenia niezadługo wątpić nie 
można. Czynność pomienionego towarzystwa, po- 
mimo tysiącznych przeszkód, jakie żwłaszcza z gó- 
ry napotyka, niemvićj w skromnych. swych roz- 
miarach; jest widoczną i zasłużoną; ułożenie je- 
dnak statystyki kraju, aczkolwiek tak użyteczne, 
bodaj czy się nie rozbije © obojętność i lenistwo 
obywateli, bez których współudzisłu w naszóm 
zwłaszcza położeniu, wykonanie podobnego dzieła 
jest niepodobnóm. 

Towarzystwo naukowćj pomocy dość znaczną 
stratą jest dotknięte, zostawszy pozbawione wol- 
ności od opłaty pocztowój, którą miało od po- 
czątku swego istnienia. Rząd uzasadnią oofnięcie 
tego: przywileju traktatem pocztowym austryacko- 
pa nie naszą rzeczą dochodzić, © ile tra- 

tat ten pod tym względem obowięzuje, ale zawsze 
to rzecz smutna, że stowarzyszenie tyle zne 
krajowi, dochód swój przez to o kilkaset talarów 
rocznie umniejszy. o Wielka melioracya osuszenia 
bagien Obry jest.na zupełnóm ukończeniu: Co do 
rezultatów: dla rolnictwa i bogactwa krajowego, 
bardzo jeszcze podzielone są zdania, ale dzieje 
tego stowarzyszenia wielce są pouczejącemi, by- 
leby, jak mówią, nauka iidoświsdczenie wilds nie 


poszły. Stowarzyszenie to przed kilkunastu laty 


następujących zasadach zawiązanem zostało: 
1) zarząd cały należał do dyrekcyi wybieralnój 


spodziewa się, iż każdy ktokolwiek zechce sprawić sobie żni- 
wiarkę, uda się do nich po takowy patent. Będzie to prawda, 
patent dobrowolny i prywatny, ale niemnićj obowiązujący, bo 
kontrolowany przez opinię publiczną która będzie dostatecznym 
stróżem” jego. Jawność jest' najlepszą w sprawach obywatelskich 
kontrolą: "Towarzystwa rolnicze ogłaszać mogą w dziennikach 
nazwiska osób, które się po patent zgłosiły, tudzież kwótę za 
niego otrzymaną. W spisach tych, które bardzo: chętnie umie- 
szczać będziemy, chcąc się tym sposobem w miarę neszćj mo- 
żności do wynagrodzenia tak użytecznego dla kraju wynalazku 
przyczynić, — znaleść -się' powinien i znajdzie” się niewątpliwie 
każdy z tych którzy posiadać będą ową 'żniwiarką. Będzie to 
także rodzaj cechy ale wybitćj przez opinię publiczną, bez o- 
barczania Rządu. nową kontrolą w rzeczach rolnictwa, których 
urządzanie dotąd obywatelstwa zostawiał , jak tego dowodzą in- 
stytucye rolnicze. Jak zawsze tak i tu niechcemy nikomu na- 
rzucać naszego” zdańia, podajemy myśl — lepszą przyjmiemy i 
ogłosimy. chętnie. (P. R. Cz.) 
| wee rr PZP ZRZEC TECZEK W WRCR ZCS 
rze Chopina przeczuwa 004 poetycznego, powi-. 
nien tém samém w lichéj sztuce wirtuoskićj zwie- 
trzyć wszelkie płaskości; lecz o tém ani wiedzą. 
Zakochanie sę w Chopinie jest tylko wynikiem 
instynktu, a me sądu; bo co jeniusz jego najszla- 
chetnicjszego utworzył, to przeszło na własność 
msłćj tylko garstki. Stawiam w zakład wiarę moję, 
miłośó, i nadzieję, że mazurek o którym wspo- 
mni»łem, nie wielu tylko potrafi zrozumieć. - 

Zbyt fstalistycznóm jest to F, zbyt ponurym Ko- 
niec wołający w boleści: 


Biedne me oczy pątrzeć zmuszone 

W jar: kar światło — ach raczej 
Wyspsłyby Bię w głuchćj ciemnioy, . 
Z ao i rozpaczy,,,, j ii 


Chopina nazwano chorym. /W. takim razie, któż- 
by z nas śmiał przechwalsć Się zdrowiem? Był on 
tak chory, jak tylu wielkich postów ; chory jak 
Byron, nie więcój obory Jak Schumann; chociaż 
zgadzam się na to, że Kaslkbrenner daleko był zdro- 
wszy. Ale któż dzisiaj pyta © je i zamaszystą 
muzę pana Kalkbrenera, o jego o chł Pasaże ; pu- 
oołowate melodye? Będąc jeszcze PG As mü- 
siałem grać jeden z jego karczemnych xawałków, 
co ówczas brzmiał na wszystkich fortepianach fran- 
cuskich i niemieckich, i w prostocie ducha spyta: 
łem nauczyciela, ażali pan Kalkbrenner nie jest 
majtkiem na okręcie, za co porządnie natarto mi 
uszy. Od tego czatu, bylem usłyszał którykolwiek 
utwór tego zacnego męża, zaraz wyobrażam 50- 
bie ceratowy kapelusz i spodnie w passczki. 

W Chopinia siedziała tak poetyczna dusza „, że 
pod jego ręką sems nawet Etiuda zamieniała się 


ełni 
lipe ZE 


z pośród interesentów; 2) wykonanie ściśle we- 
dług przedłożonego planu i kosztorysu nastąpić 
miało; 8) co do składek, oznaczono pewną wyra- 
źną roczną summę, którćj nie miało być wolno 
przekroczyć. Otóż w ciągu lat kilku wszystkie. te 
trzy punkta zasadnicze statutu przez N. Pana po- 
twierdzonego, w Dzienniku Praw ogłoszonego, jak 
najzupełnićj na bok usuniętemi zostały. Zarząd 
przeszedł w ręce dyrekcyi mianowanćj a nie wy- 
bieralaćj; od planu wykonania stokrotnie odstą- 
piono; kosztorys wydatków w wykonaniu prze- 
szło cztery razy większym się okazał jak w pro- 
jekcie; ostatecznie składki, obok licznych pożyczek, 
o wiele przekroczyły statutem wyznaczoną kwotę, 
00 też imaczćj być nie mogło, sama bowiem ad- 
ministracja, według statutu wybieralna a więc 
niepłatna, dziś więcćj już kosztuje jak statutem 
określona summa składek. Naturalnie, że zbiegiem 
tych wszystkich okoliczności, melioracya ta stała 
się wszystkim interesentom niesłychanie uciążliwą, 
dla wielu zupełnie rujnującą. Niemnićj jednak jest 
mowa obecnie o wielkich projektach całkiem no- 
wych dla tegoż stowarzyszenia, o systemie zale- 
wania, irrygacyj, dla całego obszaru tych bagien, 
ico prawdopodobnie interesentów do resztyby zni- 
szczyło, a utrzymałoby się tylko liczne personale 
dyrekoyi i egzekucyi, dobrze płatne, z daleka spro- 
wadzone, które wkrótce nie będzie miało nie do 
czynienia. Czy jednak interesenci okażą się tak 
pochopnymi do nowych ofiar jak dotąd, to przy- 
szłość dopiero okaże. m3 

Gazeta Codzienna z powodu nowćj redakcyi wiel- 
kie tu budzi oczekiwanie. W ogóle w Księstwie 
naszóń mało czytują dzienników polskich w in- 
nych” częściach Polski wychodzących, a ztąd zby: 
wa tu wielee na znajomości stosunków ogółu kra- 
ju, a ten brak tóm jest szkodliwszym, iż pozba- 
wia nas równoważenia wpływów przeciwnych, i 
wystawia mimowolnie i mimowiedzy umysły na 
powiew filozoficzno-północny i protestancki. 

'W ostatnich tygodniach zdarzyło się kilka przy- 
pndków cofnięcia z granicy Królestwa Polskiego 
obywateli tutejszych, niczóm nieskompromitowa- 
nych, mających wizę ambasady w Berlinie, a któ- 
jrym wjazd do Królestwa nigdy nie bywał wzbra- 
inianym; musi to polegać na jakiemś nieporozu- 
mieniu, którego pojąć ni sobie wytłómaczyć nie 
umiemy. 


Berlin 11 września. 


t Artykuł Monitora, dotyczący Włoch , jest jak 
gdzieindzićj tak naturalnie i tutaj głównym przed- 
miotem zajęcia publicznego. Nsjwiększy wpływ 
wywarł òn na giełdę. Krótka treść jego, którą naj- 
przód telegraf przyniósł, była tak zredagowana, 
jakby głównyra celem wiadomości tej. “miało 
sprawisnie popłochu na giełdzie. Tak się ż stało, 
wszystkie papiery zatrzymały się w dążności swćj 
ku górze, większa część odrazu poszła o pewien 
procent pa dół, mała tylko część oczekiwała ob- 
szerniejszćj treśzi artykułu, która nadeszła dnia 
następnego, ale nie zdołała przywrócić zaufania. 
Cały artykuł dziś dopiero będzie tu wiadomy. 
Przypada to na niedzielę, wpływ jego zatem na 
giełdę okaże się dapiero całkowicie w jutrzejszym 
kursie. Jest to znowu jeden z tych artykułów urzę- 
dowej prasy francuskićj, z których każdy wyczytać 
móże, co mu się podoba, wojnę i pokój, dobrą 
i złą wróżbą dla Włoch, pewność kongresu euro- 
pejskiego i niemożebność jego. Prasa tutójsza, która 
już dzis czyni nad nim uwagi, nie wyrobiła sobie 
jeszcze st dej opinii; w tóm się tylko zgadza, że 
artykuł Monitora, mający odsłonić politykę c=sarza 
Napoleona, w większćj ją jeszcze ciemności pozo- 
stawia, i to własnie jest, co nmysły niepokoi. 

Książę Regent znajduje się obecnie w Baden- 
Baden. Tamże udał się Wczoraj, powróciwszy do 
zdrowia, poseł tutejszy przy dworze petersburskim 


w poemat. Niech kto sprobuje dwie największe 
Et'udy na cśs i na a-moll, aczkolwiek na pozór pi- 
sane w celu technicznój wprawy, niech sprobuje 
grać je z zupełną swob?d4, a pewno mi przyzna, że 
nasza literatura fortepisaowa nie wiele stworzyła 
rzeczy mamiętniejszych i bardziej podnoszących. 
A ileż to niemieści się w nich zadziwisjącej orygi- 
nalaości! Niema tam ani jednego taktu, któryby 
niebył zastosowany do fortepianu i niczachwycał 
nowościg muzykalną; ztąd bardzo słasznie po- 
winniśmy nazywać Chopina wynalazcą całkiem 
nówego życia na tym instrumencie, Jakże okro- 
pnie midnym jest styl fortepianowy wszystkich 
mistrzów co go poprzedzili, z wyjątkiem jednego 
Bęethówena; jakaż to nieskończona litania zuży- 
tych, wysuszonych form, jaki bezduszny, prozai- 
ozny łoskot! Gdyby mi kto ną eeryo, bez skrzy- 
wienia się, chciał utrzymywać, że dziś jeszcze 
z prawdziwą roskośzą BFALDY sztuki Clementego, 
Duseka, Humila i Riesa, uwążałbym go za aroy 
zacnego i dobrodusznego Człeką, ale nieradbym 
zachodzić z nim w ściślejszą zażyłość, 

Znaszli jakiego słowika coby tak marząco dzwo- 
nł o mroku wieczornym Jaz melodve Chopino- 
okich Nokturnów? Niechcę docinać Hafizom, ale 
nasze niemieckie Biulbiule w porównaniu jakież 
ubogie w pieśni. Czyż filgranowe roboty i arabs- 
ski mnurytsńskie zdołały kiedykolwiek uśnuć coś 
tak powiewnie lekkiego jak Owe f,ntystyczne o- 
zdoby wydająca się nito bledziuchne koronki dzierz- 
Bane przez elfów w promieniach miesiąca. Weź 
Proszę którą z jego wielkich miłośnych pieśni i 
szukaj tój boskiej namiętności w ognistych, burzą 
oczach | * 
go ogromu płomieni 


„ CZAS z Środy 14 Września 1859. 


a 


p: Bismark- Schcenhausen, a w tych dniach poje- 
dzie tamże minister stanu p. Auerswald. Zresztą 
jednostajna tu zawsze panuje cisza. 


Wiedeń 12 września. Skutkiem ustanowienia 
ministerstwa policyi, którego czynności dzieliły się 
dawnićj między naczelne, dowództwo żandarmeryj 
i ministeryam spraw wewnętrznych, zniesioną zo- 
stała posada szefa naczelnój komendy żandarmeryi, 
a w to miejsce ustanowiony został jeneralny in: 
spektorat żandarmeryi. N. Pan zamianował na tę 
posadę fmpor. Karola Steiningera ; postanowieniem 
zaś z d. 4go b. m. przeniósł dotychczasowego szefa 
naczelnćj komendy żandarmeryi fmpor. bar. Jana 
Kempen de Fichtenstamm na stan spoczynku, u- 
dzielając mu w nagrodę szczególnych usług wie- 
lorakich, tytuł honorowy jenerała broni (feldzeug- 
meister). Przeniesieni także zostali na emeryturę: 
fmpor. Józef Gerstner de Gerstenkorn komendant 


żandarmeryi krajowćj, i jenerał- majorowie: Józef 


bar. Kronenberg przy boku komendanta żandar- 
meryi krajowój, tudzież Ludwik ; Schweiger: de 
Diirastein przydzielony do jlnćj inspekcyi żandar- 
meryi. Jev.-major pensyonowany Wincenty Fitz, 
otrzymał tytuł honorowy fmporucznika. 
— Gazeta wiedeńska. zamiestcza dziś wiele no- 
minacyj wyższych urzędników sądowych przy.; są 
dach lombardzkich, na urzęda sądowe bądź w:kra- 
ja Weneckim bądź w innych prowincyśch ce- 
sarstwa: a edi.» 
— Wanderer dowodzi, że ponieważ niema usta: 
wy, wyborczćj,. zatem reprezentacya zapowiedziana 
w państwie austryackiem nie może wyjść. z wybo- 


rów, lęcz musi. być złożoną z osób zamianowanych,. 


czyli tak zwanych mężów zaufania. Dáléj twier- 
dzi Wanderer, iż skoro' rząd oznajmi, iż chce' aby 


do reprezentacyi powołani byli ladzie zdolni i uczciwi, 


niższe władze takich mu ludzi. przedstawią: nie 


zważając naich sposób myślenia pod względem, po+ 
lityczaym, że owszem byłoby korzystnie, gdyby 


powołano i takich, którzy nie podzielają tego za- 


patrywania się politycznego jakie dotąd panowało. 


Wanderer mylnie sądzi, że nie może: być dla tego 


wyborów, iż. brak ustawy wyborczćj; zapomina bo- 
wiem, iż gdy prawodawczą władza zostaje dotąd 
w rękach N. Pana, ustawa wyborcza mogłaby tą 


samą drogą być wydana jak inne ustawy. 
Presse traktuje” ten sam przedmiot, lecz wyłą- 


cznie pod względem historycznym, to jest, mówi 
w ogóle o charakterze, składzie i przeznaczeniu rę- 


prezentącyi stanowćj w krajach koronnych. Iostyta- 


cya stanów, jest zdaniem tego dziennika najwła- 


šciwsza, jako polegająca na odwiecznych zwycza- 
jach i prawach, wyjąwszy w Węg.zech, gdzie nie 


stany, lecz sejmy dzierżyły władzę prawodawczą. 
mogłaby łatwo wie- 
dzieć, że dawne instytucye były tam niemal takie 


O Galicyi milczy Presse, lubo 


same jak w Węgrzech; zaprowadzenie zaś późnićj 
reprezentacyi stanowćj było sztucznem przenięsie- 
niem tćj instytucyi z prowincyj niemieckich cesar- 
stwa. Wszelako układ reprezentacyj stanowych 
w państwie austryackiem, jaki panował do roku 
1848 nie zadawalnia zupełoie Preśsy, z powodu, 
iż miasta i włościanie albo wcale żadnćj, albo 
bardzo małą stósankowo miały reprezentacyę, Po- 
dobnież inteligencya nie była reprezentowaną. Ob- 
szerny w tym przedmiocie artykuł Pressy niema 


na cela wykazać potrzeby przemiany reprezentacyj 
klas spółeczeńskich na reprezentacyę ogółową ca- 


j masy mieszkańców jednego kraju koronnego, 
lecz raczćj chce on wskazać potrzebę reformy Sta- 
nów rowincyonalnych przez przypuszczenie do 
nich większój liczby. miast, mianowicie przemysło- 
wych i handlowych, tudzież włościan i inteligencji. 

— Poseł austryacki w Paryżu książę Metternich, 
miał wczoraj posłachanie u N. Pana, a następnie 
naradę z p. Ministrem spraw zagranicznych. Jatro 
zapewne wyjedzie z powrotem do Paryża. 


Wrzących w méj pierei jak morze, 
Słońce jest tylko i:kierką 
Co odprysnęła w przestworze,,, 


Właśnie to ów „ogrom płomieni". wozaśnię prze- 
palił go, że musiał umierać ognistą śmiercią poe- 
tów, My zaś, cośmy patrzyli jak w nieba biły te 
płomienie, my cośmy się upajali nektarem, którym 
tak hojnie częstował, z politowaniem uśmiechamy 
się z tego kuchennego ognia prz którym sławe- 
tny Dusssk i poczciwosz Hummel pietragiji swoją 
olimpijską strawę ; a ów nektar szlachetnego Johna 

ma smakuje nam jak prawdziwa ocukrzona 
woda. j 
_Nięch Bóg nas uchowa od bistoryoznéj niespra- 
wiedliwości! Byli to uczciwi, dzielni mężę,. ale 
wątpliwi poeci. Zaufani w pstentowaną mądrość 
jak student po egzaminie dojrzałości, ' bębnili po 
ortepianie podług uświęconych prawideł swych 
poprzedników i składali poprawne, zastosowane 

O reguł kawalki z wygodnem sumieniem niena- 
Pastowanem przez żadne wybryki fantązyj; dalo- 
07 od zamachów rewolucyjnych eethowena, cho- 
dzili po udeptanćj ścieżce przyzwoitości, zą wyso- 
iem przyzwoleniem polioyi; zdoby Wali oklaski rąk 
zwykle liczących kapitały i pensye, i przechodząc 
W ltny świat unosili ze sobą |uoZucie nieśmiertel- 
ności tak niezawodne, jakby takowa przez dobro- 
czynne zapisy na wieki była im zapewniona. 

, O takich mężach, gdyby żyli, nieodważyłbym 
się za nio przykrego słowa napisać; looz poto- 
mnym wolno mieć zdanie bezstronne, r 
zbytni podziw eo czad sprowadzić 


ściwego mianowni 


wnie jąk 
do wła- 


Przykry ten obowiązek tem sobię potomność | 


wę 
me. KMTÓlEStwWO Polskie. 


Nad budową kolei żelaznćj petersburgsko - war- 
szawskićj, pracują w..r. b. gorliwiój niż w przeszłym 
w kilkunastu punktach na raz „tak w Kurlandyi i 
w Inflantach, jak na Litwie i w Królestwie. Lecz 
głównie roboty posuwają się od Petersburga ku War- 
szawie i kolćj żelazna oddana już dawnićj na użytek 
publiczny od Petersburga do Pskowa, otwarta teraz 
została na przestrzeni 58 werstdalszych aż do Ostro- 
wa, a jeszcze w r. b. ma być ukończona dal- 
sza część kolei długości 50 werst aż do stącji 
Pondery przed Dynabargiem. Równocześnie postę- 
puje budowa mostu żelaznego pod Warszawą, a 
tegoroczne susze i niski stan wody na Wiśle uła- 
twiają robotę. Pod Wilnem, prócz żwawych ro- 
bót około kolei, pracują także nad utrwaleniem 

oryt Niemna i Wilii. 

„ „Kolćj żelazna petersburgsko- warszawska pójdzie 
jak wiadomo przez Dynaburg, Wilno, Grodno do 
Warszawy 


dzo podnieść się może,—wiele także zyskają przez 


skanalizować |części Bugu isSzcząry, 
i pełne mielip, tak iż „dzisiaj tylko w pewnych po- 
rach roku są żeglownemi, a zarazem usunąć prze- 
szkody leżące w kerycie Prypeci i Dniepru między 
Pińskiem a Kremeńczakiem, aby na rzekach tych 
urządzić stałą żęglagę parową. Mniemamy, że 
taka poprawa dróg wodnych jest pierwszą potrze- 
bą tćj prowincyi. Lecz wielu obywateli Polesia ży- 
czy sobie nadto zbudowania kolei żelsznćj z Gro- 
dna do Pińska, a znając stósunki i potrzeby miej- 
seowe, utrżymują oni, iż kolój ta byłaby bardzo 
użytecznem i korzystnem dla kraju `a zarazem zy” 
skownem dla założycieli przedsiębiorstwem. Kio- 
respondent z Pińska do Gazety Codziennćj pisze 
pod tym względem co następuje: 3 
„Miasto Pińsk jest ogniskiem handlowóm pro- 
wińcyi naszej, głównóm miejscem składo* ém pł - 
dów: całego Poleśsia;''i części ich idących z Woły- 
nia, Ukrainy i Małćj Rosyi, a /przeznaczonych dia 
północy. Jedyną drogą handlową z którćj, Pińsk 
w obecnćj chwili użytkować może, są kanały zwa-: 
ne Królewski i Ogińskiego; kanały t iak ni 
y te jednak nie 
są dogodne do spławu. Rzeka Niemen stanowi tu 
wyjątek, bo; już pod Grodnem- jest przez większą 
część, roku żeglowną i tu się przecina z koleją że- 
lazni Warszawską. , Grodno zatóm jest najdogo- 
dniejszym punktem wywozowym, gdyż ma otwarte 
drogi do Królestwa, Prus i Cesarstwa. Kolej żela- 
zna Pińsko-Grodzieńska łącząc nieprzerwaną komu- 
nikacyą punkti składowy (Pińsk) z wywozowym 
(Grodno), nądałaby nowe życie. znacznćj rzestrzeni 
kraju, i oddziaływałaby jak najkorzystnićj na nasze 
stosunki handlowe i przemysłowe, zwłaszcza gdyby 
ją późnićj przedłóżono, z jednój strony ku Libawie, 
a z drugićj ka Brodom i Odessie, i gdyby usunięto 
przeszkody do systematycznćj i nieprzerwanćj że- 
glugi parowćj między Pińskiem a Krzemieńczukiem, 
co zwłaszcza w czasie suchćj pory roku z małym 
kosztem zrobićby się dało. ` 
„Kanały Królewski i Ogińskiego, 
wy kolei przezemnie propońowanćj, 


pomimo budo- 
nie stałyby się 


a 


A pos tawi 
sr , 1 na zapomnianych aa aa TE 
tykk „NYYTZI 1410 | 
Chopin usypia pod palmami: 
kwitną najwonniejsze. ŻW 
Jednój majowój nocy kiedy powietr 
bylo promieńmi duijtyða i wonią kwiatów (alkdikie 
em w sennem rozmarzęniu wpro 
ściowym szeptaniom. Przysłuchując się li 


W tenczas grały mi w uszach stłumione 0- 
wego maraza pogrzebowego, paw JĄ 
siebie, aana oa aane, basowe, w żałobnym cału- 
nie lą06 się krokiem y za- 
OKI a 

Sam niewiem jąk długo siedziałem w tój 
gosławionój s. Jetniój, _ patrząc ma śmierć me 
nogami; i może byłbym nawet nieuwążął, jak 
pod, cieniem dich ęczały dwie osobliwe po- 
stacio odprawujące niby naboźeństyo na tem miej- 
sou. Jedna postać była ada w Wysmukła i pra- 
wie przeźroczysta; wyglę ała jś ję jak sen pię- 
knój nocy Jetniój, a włos jćj był pokryty. migają. 
0g siatką z filigranowych łańonszków utkaną. Dra- 
ga miała światowsze Wejrzęnię, pierś pełaą i u:0- 
ozone ramiona; nA Jej, obliczu malowały się dzieje 
niezwyczajnego. bólu wypisane w czarownych mo- 
tywach. Drobne pasymko miesięcznego światła 

przeraziłem sję, gdym 


nagradza, że często wywrócón3 


na jego mogile 


padło jój ma nogę: jakżeż 
ujrzał na nićj czerwony bucik. 


Ya pF WIG, „oni 


zbytecznemi, kanał Królewski mógłby służyć nadal|rynia do Klewania 


do prowadzenia drzewa i opatrywania w żywność 
i inne potrzeby fortecy Brześć; kanał zaś Ogiń- 
skiego zamieniony. na spadowy, osuszyłby ogromne 
przęstrzenie błót, które przerzyna. Błota te po- 
wstał z wód Śpiegowych i deszczowych, piema- 
jącychodpływu, nietylko mieszkańcom nie dopu- 
szczają ciągnąć korzyści z ziemi, ale na stan ich 
zdrowia/nader zgubny. yoy wywierają: ' 

„ Zbytecznóm .byłóby długie wyliczanie korzyś 
przezemnie proponowanćj kolei żelaznćj, jeden rzut 
oka na kartę i ma rozgałęzienia, Komunikacyj wo- 
dnych, którego Pińsk jest ogniskiem, dostatecznie 
przekona każdego, ma jak ogromną przestrzeń kraju 
korzyści te rozciągać się koniecznie muszą: — przy- 
stępuję więć od: razu do kwestyi finansowćj, 

- „Szczupły zakres korespondencyi nie pozwala na 
umieszczenie kosztorysu szczegółowego, powiem 
tylko bez o„ródki, że óbznajmiony z miejscowością 
i opiersjąc się na kosztorysach innych kolei Zagra- 
nicznych, które mam pod ręką, koszta te przy dła- 
gości kolei 230 wiorst wynosić mającćj, na sześć 
milionów rabli srebr. najwyżćj oszacować można. 
Przy tej sposobności donoszę, iż otrzymałem obie- 
tnicę od wszystkich większych właścicieli ziemskich, 
przez których dobra kolej ta przechodzić ma, że 
jeżeli rząd, towarzystwa mającemu się zająć budo- 
wą;tćj. drogi, procenta "garantować. zechce ; od- 
oni ze swćj strony właścicielom kolei bezpłatnie 
stąpig grunta do budowy tój nieodzownie potrze- 
bne. Procent od powan sumy town (6 
milionów) rachującpo 5% czyni rsr. 300,000. Inne 
zaś koóSz (o to: utrzymanie kolei w używalnym 
stanie, admioistracya,materyały opałowe (rachując 
4 pociągi na-dień), amortýzacya ete. wynosić mo- 
ga najwięććj rsr; 500,000. Razem rsr. 800,000. 

„W obliczeniu tćm stósowałem się do miejsco- 
wości, z którą dokładnie (jak to wyżćj powiedzia- 
łem) obeznany jestem i opierałem go przytóm na 
doświadczeniach zagranicy. Kolej więc 800,000 ru- 
bli przynieść musi, żeby się opłacić mogła. Suma 
ta przecież z łatwością da się pokryć. Przypuszcza- 
jąc, że tylko 5 milionów pudów zboża i śledzi co 
rok ną przestrzeni z Pińska do Grodna przesyłać 
się będzie, co rachując po 9 kop, :od, puda, uczyni 
dochodu rsr. 450,000, 2 miliony pudów, płodów 
droższych, wyrobów, fabrycznych i towarów zagra- 
nicznych, pó 13, od puda: rsr. 270,000. Nakoniec 
podróżnych przejazd na tćj linii niechby tylko przy- 
niósł rsr. 80,000, suma uczyni; już PLAC po- 

j kowicie powyższy wydatek. ę 

p i w pei rwa między Grodnem i 
dzisiaj o wiele AŃE = cyfry, 

stawi alkie za- 


i niezawodnie. przyniesie towarzys'wu „ któreby jéj, 
birdówęS$rebdelęwnią ść: AAN DIA przekonania 
wątoiących i nieobeznanych, z-miejscowością, zwra- 
camy ich uwagę. na „ogromną ilość soli, którą Li- 
twa coy6PEH BA ih tę ogrormną masę zbo- 
ża, zwłaszcza „pszenicy, produkowaną przez Wołyń, 
Mało-Rosyę, Ukrainę, że nie mówię o siemieniu i 
innych: rolniczych płodach. Ileż to nareszcie furma- 
nów- przywozi z Wołynia i Podola śliwki, miód 
itp., że nie wspominam o łoju, tytuniu, mące. 
pszennćj, rybach .i mnóstwie innych produktów, 
które kupćy z ogromnym kosztem i truiem, bądź 
do Warszawy, bądź do Wilna odstawiają. W koń- 
cu zwracam uwage na różnicę ceny produktów 
między targami Baltyckiemi 1 Czarnomorskiemi. 
„Co się tyczy ruchu pasażerów, ten jak to do- 
świadczenie we wszystkich pokazało krajach, “po 
ukończeniu budowy kolej żelaznój, koniecznie a 
kszyć się. musi, , a zatóm. „przyniesie niezawodnie 
daleko. więcćj,. aniżeli w naszym, bilansie umie- 
SZCZODO... v } 
„Kolej ta przerzynać będzie rozległe lasy 1 ,prze- 
chodzić w pobliżu znacznych pokładów torfu. Drze- 
wo i torf będą więc. nietylko ważnemi. artyku rf 
wywozowemi, ale stanowić przytćm tani materya 
opałowy na użytek lokomotyw, zastępując o wiele 
tu droższy węgiel kamienny. - 
„Znając kraj, zaledwie wystawić sobie można, 
jak ogromny wpływ wywarłaby kolej żelazna na 
rozwinięcie: przemysłu i zbogacenie prowincyj tak 
obfitych w różnorodne surowe płody, a' przekona- 
ny o: nięwyrachowanych korzyściach wynikających 
z tego ruchu handlowego dla akcyonaryuszów, ży- 
czyłbym, żeby do tego przedsiębiorstwa należeli sa- 
„mi tylko rajowey; żachęciłoby to bowiem innych 
4.0 lokowania sna: podobne: przedsięwzięcia kspita- 


- łów swoich, a duch -spekulacyi. skierowany w. te 


strony, przyczynilby się „do podniesienia (?) bogactwa 
krajowego i uwolniłby nas od-haraczu, który za- 
granicznym kapitalistom opłacać musimy. : 

„Słyszałem o projekcie budowy kolei żelaznćj 
z Pińska wprost do Kijowa; linia ta wedłag mego 
zdania bylaby zupełnie bezużyteczną, bo droga wo- 
dna, którą już Posiadamy, jest najtańszą i będzie 
na dlugo zupełnie dostateczną; 'wypadałaby tylko 
zaprowadzić na. tym wodnym trakcie systematyczną 


żeglugę parową. „ilo 

ie któraby miała połączyć Pińsk z połu- 
dniową częścią. Cesarstwa i Europy w następujący 
sposób wedłag mego zdania prowadzoną być 


winna, 


|. „OdPińska do Wysocka (wiorst około 50), tojest |mujemy następujące szczegóły: 
' oprzeć się o Horyń połączony ze 


AE 
sobem część płodów spławianych Sluczą 
niem, będzie Ebala być pe na kolej 
niknie długiego niepotrzebnego kołowania. Od 
socka pro 


Tym spo- 


jj linii, która przez Jassy i Bukarest przedłożoną by 


„nastąpiło 


lub Hory- | pszył. Í 
i u- |kuracyi puchlina e 
Wy: |wał już margrabiego Scypiona Bargagli, który mu 
wadzić by ją wypadało lewą stroną Ho- wręczył listy wierzytelne od W, 
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IV, mianujące margrabiego posłem. toskańskim. 
Rozkazy, jakie. książę. Grammont, otrzymał od Ce- 
sarza Napoleona podczas ostatniego pobytu swego 
w Paryżu, świadczą o zawikłaniu pojęć o prawie 
publicznem europejskiem. Książę oświadczył z pe- 
wną afzktowaną wątpliwością przed kardynałem 
Antonellim, iż Cesarz uznaje potrzebę urządzenia 
legacyj, to jest prowincyj: Ferrara, Bologna, Ra- 
pil venna i Forli wosobne państwo niepodległe, które 
została, aż do zetknięcia się z koleją, która kiedyś] co najwyżćj / płaciłoby Papieżowi roczny haracz. 
od granicy austryackićj do Konstantynopola ma | (/ndependance Belge, Debaty à Gazeta Kolońska 
być prowadzoną. 


twierdzą, że nie idzie © ustanowienie niepodległo- 
„Tym sposobem przeprowadzając drogę środkiem | ści politycznćj legacyj; lecz: 0 urządzenie odrębno- 
Wołynia i Podola, przetną się kraińy najżyzniejsze, | ści administracyjnćj. Romania, zdaniem tych dzien- 
najludniejsze, a przecież pozbawione dotąd wygo- | ników ma być urżądzoną:w ten sposób, iż misła- 
dnych dróg do wywożenia swych płodów. Połączą ż 

się Kijów, Odessa, Brody z jednćj, a Warszawa, 

Libawa, Petersburg z drugićj strony.* 

Do tych uwag korespondenta Gazety Codziennej 
dodamy z nmaszćj strony słów kilka. Jakkolwiek 
projekt powyższy zbudowania kolei szczególnićj 
z Grodna do Pińska a następnie przedłużenia jéj 


(wiorst 100), z Klewania przez 
Rowno, Ostróg, Zastaw, Stary Konstantynów, 
Międzybórz, aż do spotkania się z linią mającą się 
budować z Kijowa do Odessy (wiorst 350). Z Kle- 
wania. gałęż uboczna może pójść do Brodów. Od 
Konstantynowa lub Międzyborża można poprowa- 
dzić kolej przez Kamieniec Podolski do Dniestru. 
Ta gałęż mogłaby się z Czasem stać początkiem 


swoje instytucye. administracyjne, skarbowe, s4do- 
we i naukowe, płaciłaby roczną kwotę do skarbu 
państwa i byłaby obowiązaną dostawić potrzebną 
ilość żołnierza do armii papiezkićj. Na to niespo- 
dziewane oświadczenie odpowiedział kardynał se- 
i kretarz stanu bardzo mało albo prawie nic, gdyż 
przez Wysock, Klewań, Równo, Ostróg stary Kon- | przedstawienie to nie imogło służyć za podstawę 
stantynów, Międzybórz aż do drogi żelaznćj ode- | dyplómatycznćj narady., Doniósł atoli o tem. natych- 
sko:kijowskićj, jest skreślony ze znajomością kraju | miast Ojcu świętemu, który labo w łóżku jeszcze 
i jego stósunków, ze znajomością dróg handlowych | leży, udzielił posłuchania posłówi francuzkiemu, by 
wewnętrznych a zarazem wielkich gościńców han-|się od niego dowiedzieć o polityce francuzkićj, Pa- 
dla między-narodowego; jakkolwiek sami już przed | pież był niezmiernie zdziwionym, a w sferach rzą- 
dwoma laty pisząc o budowie kolei z Odessy do| dowych jest mniemanie, że Się. nie da skłonić do 
Kijowa w jednę a na Podole i, Wołyń w drugą | takich ustąpień, i że lubo „odzyskanie legacyj jest 
stronę, mówiliśmy jakiego znaczenia nabyłaby ta | tradnem, pie jest jednak niepodobnem, Pod temi 
kolćj i jak użyteczną stałaby się dla kraju, gdyby| warunkami chce Cesarz Napoleon przywrócić po- 
ją przedłużono przez Wołyń aż do spotkania się |rządek w państwie papiezkiem i przywieść do po- 
W Grodzieńskiem z koleją warszawsko - wileńską i| słuszeństwa Umbryę. | 

w ten sposób nietylko połączono chlabodajne pro-| Sąd wojenny w Perugia skazał siedem osób. za- 
wincye poładniowe z bogatymi w drzewo i inne|ocznie na Śmierć i na konfiskatę majątku jako głó- 
produkta a ubogiemi w chleb północnemi, lecz nad- | wych sprawców powstania. Konfiskata słażyć ma 
to przeprowadzono przez kraje polskie wielki go-|na pokrycie szkód oceniónych „na 90,000 skudów. 
ściniec handlowy od morza Czarnego i brzegów | W liczbie skazanych znajdują się Guardabassi, bar. 
Aryi do Baltyku; — jednak powtórzymy, że przede- | Dacchetta i Faina, bogaci właściciele ziemscy, a 0- 
wszystkiem poprawa dróg wodnych, tych naj-|statni z nich takżó przedsiębiorca. W sądzie wo- 
lepszych środków komunikacyjnych jest najpier- jennym wyznaczonym przez jenerała papiezkiego 
wszą potrzebą w ogóle wszystkich krajów polskich | Schmida, dowódzcę wojska w Perugii, zasiadać miał 
a wszczególe Litwy, Polesia i części Wołynia, tak | między innymi także kapitan artyleryi Felisi;, ten 
hogatych w sieć wód. Powtórzymy, co już kilka- | jednak odesłał szpadę swoją. Skutkiem tego został. 
krotnie mówiliśmy, iż pod względem poprawy i| skasowany, lecz drogą łaski Papież przyznał mu e- 
udoskonalenia systemu komunikaci iść należy na- | meryturę stósownie do lat służby. — i Ę 
turalną drogą: najprzód poprawić i zużytkować| Dnia: 26ga sierpnia podpisaną została w Rzymie. 
drogi wodne od natary dane, i najdogodniejsze |umówa między kardynałem Antonelli a posłem hi- 
szczególnićj w kraju naszym gdzie trzeba przewo- |szpańskim Rios-Rosas, w moc Ptórój królowa Iza- 
zić produkta wielkiego ciężaru a małćj stósunko- bell 


a obowiązuje się przysłać pewną liczbę wojska 
wo. wartości; następnie zbudować drogi bite któ- | hiszpańskiego za każdem zawezwaniem Papieża. Nie 
remi możnaby się dostać z głębi kraju do ważniej- | wiadomo, czy oznaczoną jest wyrażnićj, pora téj in- 
szych placów targowych i ognisk życia, a dopiero | terwencyi hiszpańskićj, sądzą jednak, że Cesarz Na- 
te place targowe i ogniska życia połączyć koleja- | poléon na takową nie zezwoli,. lecz by jéj zapobiedz, 
mi żelaznemi. - wcześnićj czy późnićj sam przywiedzie zbuntowane 
— W d. I września odbyło się w Lublinie po-| prowincye papiezkie do posłuszeństwa. 
święcenie i/otworzenie nowo zbudowanego gmachu kia 
przeznączonego na; gimnazyum gubernialne. Uro- 
czystość tę rozpoczęto nabożeństwem odprawió-| -2 Wciągu tego miesiąca wyprzedanych będzie kilkaset koni 
nem przez ks. biskupa dyecezyi lubelskićj Pińkow- | wojskowych w Galicyi zachodnićj, jakoto: w Rzeszowie, Tar- 
skiego w asystencyi kapituły i licznego duchowień-|nowie, Jaśle 21g0, w Wadowicach '22g0, w Nowym Sączu 
stwa. Nabożeństwu temu przytemni byli prócz mło- | 27go, a w Krakowie w każdy wtorek i piątek, - Obwieszczeńie 
dzieży szkolnćj, kurator Okręgu naukowego war- 


‘Kronika miejscowa i zagraniczna. 


w tym względzie ogłoszone było w; piśmie naszóm wczoraj. 
szawskiego radzća tajny Muchanow, marszałek| — Dobra rządowe Wiśniowa, Prądnik i Czernichów z któ- 
szlachty lubelskićj książę Woroniecki, gubernator | rych dwa ostatnie w pobliżu Krakowa, odstąpione 'bankówi 
cywilny Mackiewicz, prezes sądu Czaplicki, Oraz | anstryackiemu ną rzecz dłngu publicznego, sprzedane będą przez 
inne pah kaj i wojskowe. Po nabożeństwie | publiczną licytacyę w d. 17, października, è 
poświęcenie gmacbu i-wprowadzenie do| — W Berlinie zawiązało się towarzystwo palenia. „ Wy: 
niego młodzieży, przyczem między hhódi przemó- | bryk ten szalony znajduje zwolenników ko aia 
wił p. Michał Koźmiński dawnićj żołnierz, dziś zbytnikami, którzy się, przywdziawszy w odzież, wschodnią i roz- 
obywatel ziemski prezydujący w komitecie obywa- | ciągnąwszy na sofach; chcą doznawać marzeń, jakich rodzinna 
telskim który kierował budową gmachu. Dodać tu | zbyt chuda fantazya użyczyć im nie jest:zdolna.. | 
p Aria bę 0 iż przedsiębiorstwo budowy | == = ae i i > ui 
ego gmachu wziął komitet obywateli; przez co TI TARET Vaz 
zyskał i rząd i kraj, gdyż zbudowano gmach do- Pr a) żył polity cany. 
brze i dokłądnie, a oszczędnie i sumiennie nie- Paa 
zwiększając bynajmnićj «kosztorysu; Okazała się Depesze lelegraficzne. 
więc podwójna wyższość wznoszenia budowłi pu-| Wiedeń 13 września. Dzisiejsza Gazeta Wie- 
blicznych taką drogą oddając przedsiębiorstwo w rę-| deńska w części swojćj nieurzędowój wyraża się 
ce obywateli , nad budowaniem za pośrednictwem z zadowoleniem 0 artykule Monitora, z powodu 
entrepryz żydowskich, a co gorsza nad budowaniem rady, danćj w nim Włochom środkowym: Z tego 
drogą administracyjną. puaktu zapatrywania się oceniejąc Monitora, zwię- 
Niemcy kszają się nadzieje pokoju i znizeją wiszące dotąd 
7 obawy, i 
Narnb. Kor. dońosi z Frankfurtu: Słychać za rzecz Berlin 13 września. i Minister spraw wewnę- 
pewną ix wręczono tu notę znaczniejszych państw | trznych hr, Szhwerio, na podany sobia, adres ze 
średnich, Między niemi Biwarji, „Wirtembergii i Szczecina. w sprawia F. formy Związku niemieckie> 
b ia czy i Tak aby go, gdpowiedziet 4 o a z anelant PORA 
8 ; emiecką. -| niósł szcze ; rusy -82 i 
iaeio to, zdaje Ti dk aria paras urzędo- | winny A prawa» — Wedlug Braida a ie 
wych oświadczeń, danych przed. zawarciem pokoju | z Petersburga wiadomości, nądeszło tam donier 
w Villsfranca, które w tym duchu brzmiały, że sienię z Kaukazu, iż Szamil. został wzięty w nie 
Prusy nie dadżą ‘się powodować Związkowi nie- "4 Ależ cy pi {i 3o, Roteraburga, a 
jeckiemu. jd ‘'Tryest:12:wrzesna,. Tutejsze. dzienniki dono- 
4 Urzędowe oświadczenie wPreuss: Zig ostanie zdro- | szą, X na warsztata okretowych w. Pole, m3)% 
wia króla o . 2b.m., to' jest odkąd zaprzestano | być wybudowane wkrótce dwie fregaty propello- 
ogłaszać biuletyny lekarskie, wykazoje, iż król przy- | we. i; 12 większych łodzi kanonierskich. © <9; 
szedł zapełaie do zdrowia iw: nizdzielę pierwszy| Londyn 12 września. Hr, Persigny wyjechal 
raz używał Świężęgo powietrza na terasie pałaco-|w odwiedziny do lor Palmerstona. , Na okręcie 
wym. Siły fizyczne przybywają, /'sen i chęć doja- | „Lowiatan“ (Great Eastern) nastąpiła cxplozya: 
dla są w stanie normalnym; co do. stanu umy- |4<h palaczy zostało zabitych, główne. części okrę- 
słu, władze umysłowe wractją,: król odzyskał | tu zdają się nie być uszkodzone. ~ 
świadomość Przedmiotów go otaczających i pojął | Londyn 12 września, Urzędowa depesz przy- 
jak ciężką była jego choroba. nosząca. treść doniesicnią z Chin o wst”ymaniu 
Włochy na rzece Peiho Postów angielskiego rybe 
° 0, i krwawom tam starciu się, brzmi: n 
Z listów Tzymskich umieszczonych w Gazecie sierpnia, Admirał Hope ibittiio jo bateryg nad 
Augsburgskie), dochodzących do 2go września, Wyj- | rzeką Peiho, (StraGIŁ trzy okręty, 464 Idzi fabi- 


tych i ranionych; Francuzi stracili- 14 ludzi, Po- 
słowie. wrócili do Kantonu. (Patrz wczorajszy 
i dzisiejszy numer pod oddziałem „Przeg'ąd*.) 
Parma 14 września, Na zgromadzeniu reprę: 
| zentantów wzięto pod obrady wniosek tyczący się 
księcia Ferdynanda połączenia sięz Piemontem, tudzież inny wniosek | 


tam zdrowia ‘Ojca świętego znacznie się pole- 
ze (Gazeta Kolońska Mge: iż po 18-dniowćj 
„E nogi ustąpiła). Papież przyjmo- 


by namiestnika z ramienia Papieża, swoje sejmy, 


| francuską. 


„| wne. powód do nowój 
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względem postawienia pomnika dla poległych od 
roku 1848 w sprawie jedności Włoch. 

Bononia 10 września. Zgromadzenie narodo- 
we rewolucyjne potwierdziło dla Ciprianiego ty- 
tuł i włsdzę jeneralnego gubernatora z odpowie- 
dzialnymi ministrami, umocowało go do przedsię- 
bravia obrony krajowćj i poleciło mu działać €- 
nergicznie pod względem unii Włoch środkowych. 

, ET 

Poczta wieczorna nie doszła nss znów i dzisiaj 
z przyczyn niewiadomych nam dotąd. Wszakże do- 
szły mas dziś depesze, m między temi berlińska 
mówi o odpowiedzi ministra hr, Schwerina na 
adres. przedstawiony sobie, względem uznania po- 
trzeby reformy Związku niemieckiego i wzięcia 
inicyatywy przez Prusy. O ile z depeszy wnosić 
można, minister nie odmawia, aby Prusy nie miały 
stanąć na czele ruchu zmierzsjącego widocznie do 
przewodnictwa ich w Niemczech, lecz obawa na- 
ruszenia niepodległości innych pańsw związko- 
wych wstrzymuje go od stanowczego zdecydowa- 
nia się. z 

Cesarz rosyjski po kilkodniowym pobycie w Mo- 
skwie od 27go sierpnia do 6go września, powró- 
cił w d.'6 t. m. do Petersburga, gdzie nastąpić 
miały dalsze uroczystości obchodu rocznicy koro- 
nacyi, a między innemi w d. 9 września bal dany 
przez szlachtę petersburgską. Po skończeniu tych 
uroczystości, Cesarz Aleksander ma powtórnie 
wyjechać na objazd prowincyj, przyczem ma prze- 
glądać na ainie zadoaieprszićj korpus jazdy 
rezerwowćj, ź którego dzisiaj zostały tylko kadry, 
być na kilku wielkich polowaniach a następnie 
zwiedzić Warszawę. W czasie pobytu Cesarza 
w Moskwie, metropolita moskiewski przyjmując 
monarchę przy wnijściu do cerkwi katedralnój, 
miał do niego zwykłą doroczną mowę treści po- 
litycznćj, mało jednak znaczącą. Mowę tę poda- 
my wkrótce. 

Według doniesień z Rzymu z d. 6go b. m. Pa- 
ież w skutku napadu febry, przez kilka dni nie- 
awal posłuchania, wszelako o tyle ma się lepiéj, 
iż zamierza przenieść się do swojćj willi do Ca- 
stel Gandolfo. 

Z Neapolu wiadomości otrzymane z d., 6go b.m. 

zez Marsylię, wspominsją ó pogłosce względem 

iskiej zmiany ministrów. 
` | Z Madrytu donoszą pod d. 8 b. m., iż naczel- 
nicy spisku republikanckiego odkrytego w Sewilli 
zostali straceni, a mnóstwo Osób w spisek wmie- 
szanych otrzymało wolność. Urzędowa “Gaceta o- 
głasza dekret królowój zwołojący kortezów na d. 
1 pirwką, 

owyższa depesza z Londynu dodsje jeden 

szczegół do doniesienia z Chin, wczoraj przez nas 
podanego a przez Egipt nadesłanego, o gwłato- 
wnóm wszymaniu, przez Chińczyków posłów an- 


| gielskiego 1 francuskiego udających się do Pekinu 


rzekę Pejko i'o krwa z tego powodu starciu 
między wojskami chińskiemi a eskadrą angielsko- 
, Wiadomości. z Chin nadesłane do Trye- 
stu 10 t. m. a sięgające z Szanghaj do 15 lipca, 
bliżćj jeszcze opisują to zdarzenie, które da zape- 
; wojny mocarstw zachodnich 
przeciw Chinom, wojny którą zreśztą wszyscy ko- 
respondenci z Chin od pewnego cząsu przewidy- 
wali, widząc, że rząd chiński nie myśli wypełnić 
warunków traktatu, Eskadra francusko-angielska 
towarzysząca posłom, znalazła ujścia Pejho zam- 
knięte. Mandaryn dowodzący w warowniach nad- 
brzeżnych zapowiedział, że wzbroni eskadrze pły- 
nąć w górę rzeki Pejho i cświadczył, że posłowie 
winni jechać drogą lądową. Wiedziano, że to był 
tylko wybieg, gdyż zdawna droga wodna wybra- 
ną została. Flota więc usiłowała 25go czerwca 
sforsować wnijście. Po trrech-godzinnym z obu 
stron ogniu, angielskie łodzie kanonierskie i pa- 
rowce zottały zmuszone do odwrotu doznawszy 
znacznych strat, nawet admirał zostsł raniony. 
Wylądowanie i atak na lądzie na zgromadzoną 
w tych miejscach liczną armię chińską, nie posiódł 
się również. Anglicy stracili przeszło 400 zabitych 
i ranionych, między nimi kilku oficerów; Francuzi 
16 ludzi. Eskadra angielska wróciła do Kantonu. 
Posłowi smerykańskiemu pozwolili podobno Chiń- 
czycy jechać do Pekinu, gdyż jego oddział nie 
brał udziała w walce. Wszyscy koreepondonci 
zgodnie donoszą, iż znikła cstatnia nadzicja spel- 
nienia traktatów, a nowa wojna jest bliską. 
raz z pocztą chińską nadeszła poczta indyj- 
ska z wiadomościami z Kilxuty z 8go sierpnia. 
Według nich, rozbitki powstań sów indyjskich ist- 
nieją jószcze i z bronią w ręku tułeją się w gó- 
rzystem pograniczu Nepslu i Oady; a z drogićj 
strony rodzi się powstające coraz nowe nieuxon- 
tentowanie i zaburzenia między ledncś ią europej- 
ska-indyjską. Naczelny wódz wydał znów ostrze- 
R'Jwy i uspakający rozkaz dzienny do wojsk cu- 
ropejskich; gdy z drug'ćj s'rony cywilni urzędai- 
cy byłéj kompanii iadyjskićj podali do rządu adres 
przeciw następić mającemu zmniejszeniu pens: j, 
Tak. więc zanim zniszozonóm zostało zupełnie po- 
wstanie plemienia indyjskiego, objawia 8ię juz 
zwolńa powstanie drugiego niebeepieczniejszegy 
może dla Anglii w Iadyach sywiołu, to jest ląqdqo- 
ści mięszanćj, ludności europejskiej aklimstyzowa- 
nój, którćj siłą osady zwykle wybijają S'ę na nie- 
podległcść, jakto okažuje, historya Stanów Zja- 
dnoczonych i osad połowe Ameryk, skich, 
Według doniesień z Nowego Jorku dochodzą- 
cych do 31go ieat w Araja Kansas wybuchły 
niespokojności. Traktat zawarty z Nikaraguą miał 
być ratyfikowany: 


PRZE aAa E E Ea 
Antoni Kłobukowski Rodaktor odpowiedzialny, 
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HOTEL POLSKI. Piotr Rożyński wł. dóbr, Szymon Cy- 
wiński ob. z Polski. Józef Rosenzweig kup. s Bilska. Karol 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
kn (w da oai” PPOR BI 


Iiraków 13 września. 


z Pragi, Dalmątius Ufryjewicz prseor z Jarosławia. Nikodem 


żądają | płacą | Glaf przeor domin. = Żółkwi. Stanisław Nowakowski kleryk 
Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . słp.| 380 | 378 [70 Bowie Bronisław Ramult adjunkt z Ropczyc. Wiktor 
Rublo obrączkowe agio, . . . . . . . . . 11 8 |Kórner kup. s Gracu. Anton Neubauer, Karol Weber, Joachim 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . « . 81 80 | Czernet ob. s Nowego Tyozyna. Emilia Skierkowska obywat, 
Brębro„BOWO.., > „5, (76 ani 70: alan io „słr.| 1243 | 123 | z Szozawnioy, 
Półimperyały rosyjskie , . . « « « » « » [10 — 80 Wyjechał: Piotr Rożyński ob. do Polski, Karol Sabin Dr 
Napoleondory 20-fr, .. oe « « sees » | 9 80 | 9 60 | filozofii do Lwowa. Joachim Landau Dr praw o0 Brodów. Dal- 
Dukaty holenderskie ważne. . . . . . . » | 5 75 | 5 60 matius Ufrynowioz, Nikodem Głlaf przeor do Wiednia. 

„  Austryackie s. s 4: e » «2 5 6 » | 5 85 | 6 70 
rid staz ją galicyjskie z kuponami. ,. p R” czł - (Nadesłane.) 
acye indemn, OM. + © + o 2/6 27 - i Ą 

Pożyczka RRNA l 4 1954 Paa aE EA > 18 — kaz Stanisławów 26g0 aLe 


Akoye kolei galicyjskiój za sztukę | J. » 


j ierpnia r. b. byliśmy świadkami na. 
Listy zastawne polskie z kuponami . . . słp.|_10 Dnia 2460; sierpnia r. b. byliśmy świaćtami na 


der rzadkiego obrzędu religijnego, który się odbył 


Wiedeń 13 września. (telegraf. amł. o. | w tutejszym kościele parafialnym w obec licznie zgro- 
Bać nd aeit ai t rue c m madzonćj publiczności pobożnćj. W rzęsisto oświe- 
Londyn. 10 ło 2.11 « 4 ua ty" dh: 125 50  |tlonćj, chorągwiami wszystkich cechów  jakotóż 
Paryż 100 franków . . . « = **** "1 48 30 [kwiatami przyozdobionćj Świątyni, ukazał się 79cio- 
a ketea e A b kd a = letni sędziwy, ale jeszcze dobrze i czerstwo wyglą- 
HY, p 111:.212+.....| ea m |dający staruszek, pan Tadeusz Tomanek, dekoro: 
1 > AEE TREO s8 26 , |wany wielkim złotem medalem za swe około mia- 
ty agd Rz r do ETON Ją — —  |lsta Lwowa położone zasługi, i jako najstarszy mie- 
Losy s r. "e aż AAAA" 54a ht 50 |szczanin lwowski, były naezelnik lwowskiego miej- 

"o ił. | « ««...... t f 108 -. (skiego wydziału, deputowany przy galicyjskich sta-| 
Pożyczka BarodowA + + » «©... » — „ y8 —  |nach krajowych,, kurator kasy oszczędności, kapitan 
Obligacye indema. galio. . . . . . . .. . 12 59  |korpusu miejskich strzelców,. jakotćż były kontro- 
Akcyę kolai półne eb a ATEA pe — flor. przy Zakładzie głuchoniemych, ażeby po piędzie- 

»  krodytu ruchomego .. . . ....| 203 60 |Sięcio-letniem, szczęsliwem i zgodnem pożyciu ze swą 

” _ kolei franausko-austryackićj . . . . | 260 —. |małżonką panią Józefą z domu Rubenbauer, obcho- 

K wów ya i sera PR Aa złoty i u odb; gii? ME 
Dukat holenderski., „ , . « » os eie s « » 5 68 | 5 59 zemu za Jego 48u tych la 
ph pratat ać inaa WW” ię 5 74 r doznaną opiekę- $ A 

mp osyjski . . . . «. . vnu 975 |96 Po wysłuchaniu Mszy $. celebrowanej przez prze- 
za me rg, senose Es sh ss + «Jaga [4 gą |wielebnego księdza kanonika i proboszcza miejsco- 
Pięciozłotówka polska . sos « « « « » „. — | — |wego Wgo Spędakowskiego, na którćj znajdowało 
Listy zastawne galio, bez kupon. . . . ... 13 |81 50 |się duchowieństwo obrządku rzymsko -katolickiego 


Oblig: indemn. bes kupon. . . . . . « a 33 6 |72 30 


Pożyczka narodowa bez kupon. . . e . . . |7825 |77 25 


Warszawa 10 wrześni. 


i ormiańsko-kat. i podczas, którćj mała dziewczynka 
w bieli ubrana trzymała na poduszce, aksamitnćj 
złoty wieniec nadesłany, od pewnćj przyjaznćj ro- 


Półimperyały. . „ « « «4 +: : , Rbg PT s ; / 

EAn SK 0. olew ", fax | =, |dziny z Hamburga na pamiątkę tego dnia, przystą 
AGORA ARE wii oko „ „| = | 1.77; [Pili szczęśliwi staruszkowie, prowadzeni od swych 

Listy zóstowić III okresu . . . . ... rubli |14 75 14 72 [synów Jana, Pawła i Adama i.maleńkiego wnu-) 
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paca pomocni 


upon czka, do stopni ołtarza, Patrząc na to grono szczę- 


Pa iein > i eia śliwe, gdzie na twarzy Jubilatów malowały się 


Banknoty austrygokie w mon. oh „f — | — {wszystkie te uczucia, jakiemi przejęte były ich ser- 
= » w mon. mowój. . . . | 834 —, fca wielbiące Pana i przed Nim się korzące, jako-| 
Polskie wdra SDEKIDOCJEE Sat = {téż na oblicza synów. rozpromienione nietajoną ra- 
mb 2y A ptaki, 1 pra 1. mmc = dością, że Bóg dozwolił im doczekać się t - 

Poznańskie listy zastawne 4%, - „+ - - — | — |dością, że Bóg dozwolił im doczekać się tego szczę 
TH. at | hoireann — |86,, |Scia, jakiem nader mała liczba dziatek cieszyć się 


n » 
Oblig. Koloi krak.-szlązk. . . może, PAN rozrzewniający, i wruszający przed- 


stawia 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. | 


Kraków 13 września. Dowóz zboża wczoraj na granieę 
Królestwa Polskiego był bardzo saeomay, uwłaszezą, iż na 
przeszły czwartek z powoda święta uroczystego nie było tar- 
gu. Pokup na pszenicę , niecó osłabł, a właściciele ziemscy 
wielkie jéj, iłości i po cenach nieco niższych wystawiali na 
sprzedaż. Żytą zaś trzymało się dobrze i płacono je|po cenach 
notowanych. Pszenicę płacono w ogóle po 23, 24, 25 złpole,, 
szczególnićj piękne ziarne od 26 do 27; na późniejsze dosta- 
wy umawiano się po 23 do 25 złpols. i to ziarno wyborówe. 
Żyto w małych tylko partyach przywieziono i płacono je da- 
lćj po 14, 144, a najpiękniejsze 15 złpol,, Jęczmień nowy do 
browarów po 11 do 12, piękny ną dostawę późniejszą choia- 
no płacić po 13 złp. Rzepaku niego kupiono po 31 do 32 złp. 
Na targu tutejszym dzisiaj żyto poszukiwane było z Górnego 
Szlązka i płacono je za 160 funt, wied. po 1% do 18 złpol. 
Pazeniga także do. Górnego Szlązka była pożądaną, looz cem 
ny nie. odpowiadały; posłano wigo; parę tysięcy korcy do 
Prus na spekulaćyg. Na targu sprzedaż szła nieznacznie i 
drobne ilości tylko po cenach notowanych odchodziły. 

Ane w ARSA I takimi A Bani 7 SJ emu laty o YA SA STAJA WIK DOD ©" LAE A E RE TIARA LO © A 
Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych 


od lgo Sierpnia 1859 r. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy 1 rano= do Wiednia i Wro- 
oławia T rano; 8. 45 popołud.— do Ostra- 
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 ranozzdo Rzeszowa 5.40 rano; 10. 
30 rano; = do Wieliczki 11 rano. 


z Wiednia do Krakowa T rane; 8. 30 wieczór. 

x Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy dą Szczakowy 6.'30 rano; 2. 6 po po- 
ładnia. i 

1 Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popolu- 
dniu; 7.56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 
popołudnia. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9; 45 rano; 1. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 27 wieczór — z Ostrawy. (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór — 
1 Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór = 
1, Wieliczki 6, 45 wieczór. 


do Rzeszowa 1 Krakowa 19, 10 w poładnie; 3. 10 
popołudniu. 


al dalćj podał w ich ręce laskę pielgrzymską ozdo 
bioną krzyżem i wieńcem, jako znak wsparcia sta- 
rości i tkliwe upomnienie: że życie czyste i cnotli- 


ceñ, a nakoniec pobłogosławił ich, z szczćrem ży- 


cia, jakie im Bóg na tćj ziemi pozostawia. 
Po ukończońym obrzędzie religijnym, Jubilaci 


ym odgłosie trąb opuścili kościół. 

Dzień: teń cały, jakotóż następny wieczór oby- 
dwaj w Stahisławowie bawiący synowie obchodzili 
domowym festynem tę drogą rodziniią uroczystość, 


jednego z synów P. Pawła Tomanka bronzowa fi- 
gura dnia 24 sierpnia wystawioną została. 


URZĘDOWE. 
aa)  Konkurskundmachung. (8) 
[N. 18,583.) Zu besetzen sind im Bereiche der 


and Krakau zwei: stabile Konzipistenstelień, eine 
äer II. Classe mit 735 fi, eine der III. Classe mit 
630 fi. österr. Wahr. jahrlichen Gehaltes, eventuel 
zwei derlei proY!sorische Stellen mit 630 fl. österr. 
Wahr., der IX. Diatenklasse. 

Bewerber haben ihre dokumentirten Gesuche 
anter Nachweisting des Alters, Standes, Religions- 
bekenntnissós, der juridischen Studien, der bisheri- 
gen Verwendón$; der Kenntniss der polnischen 
öder andern slavischen Sprache, und der mit gu- 
tem Erfolge abgólegten Priifang für den Konzepts- 
dienst, endlich unter Angabe der etwhigen Ver- 
wandschafts- und Schwagerschaftsyerhdltnisse mit 
Finanzbeamten dieses Bereiches im Wege der vor- 
gesetzten Behörde bis letzten September 1859 bei 
der Finanz-Ląndes- Direction in Krakśu einzubringen. 

Krakau am 26. August 1859. 

nic ~ Józef Mel + 4 . . 
re A gm a. Aaa "woj ciech mp yski, Józef Skal- | (736) Ogłoszenie Licytacyi. (s) 
2 Frodsbarga, „Salomon Fisch ajent x Jasta. Hr, Rumorski| Na mocy ugody ab) 18go października 1855 

Kł Fit c <ob.. Stok między wysoką adMuinistrącya państwa 2 jednój 
Je aw A eree aa gkultani, Józef Ara Aoki a uprzywilejowanym: 8ustryackim narodowym ban. 
ob. do Rzeszowa, Hr. Rumerski ob. do Tarnowa, kiem z.drugićj strony; dobra skarbowe w okrę- 

WOPR RASKA Fak mak w dO a Siya, neg zadowyt. krakowakim"heąna,"mianowie 
mn zymańs A ” 
ok. katastral re brtkej Sy Aki Popkiowioz prob. zi iśniowa, Pr ądnik i Czernichów 
piki. „mowa. Józef Braun oficyał s Pk E w drodze publicznéj lioytacyi, a to najprzód W kil- 
""yryżechalś: Hieronim Nowacki, zwi Gwido Ponińsoy, sh pow a potem w caléj objętości sprzeda- 
Michał Bobrowski, Adam Bioniecki wł. dóbr do Polski, Wł. ędą. 
hr. Stadnicki wł. dóbr do Galicyi, Józef Kolischer wł. dóbr 
i adw. do Rzeszowa. 


W Drukarni „CZASU“ 


aździ 


Sabin Dr. filozofii z Wiednia, Joachim Landaa Dr prawa/ 


z. Jubilatami 
przed pół wiekiem już Bogu uczynioną przysięgę, 


we jest prawdziwą ozdobą i szczytnym starości wień- |. 


czeniem, ażeby złotemi były wszystkie ich dni ży-| 


w grónie familii i w asystencyi panienek w bieli u-f 
odl w i sypiących kwiaty pod nogi, t przy rado- 
$ 


na_którćj pamiątkę dla późnych wnuków w dobrach. 


k| k. Finańz Landes-Directioń fir West Galizien! 


Licytącya odbędzie się w poniedziałek dnia 17 | "2 
emik a 1859 r, a w razie potrzeby w na-|43 


CZAS z Środy 14 Września 1859. 


stępujących dniach od godziny 10ćj z rana do 
odziny 2éj po południu, w zabudowaniu urzę- 

u ekonomicznego pod Zamkiem w, Krakowie. 

Bliższe wiadom*ści o objętości pojedynczych 
kupna przedmiotów, ceny fiskalnój tychże, i wa- 
runków kupna, udziela narodowy bank w Wie- 
dniu, jakoteż urząd kameralno-ekonomiczny pod 
Zamkiem. 

Chęć kupna mający mogą w celu obejrzenia 
pojedyńczych przedmiotów zgłosić się do zwyż 
wspomnianego urzędu ekonomicznego w Krako- 
wie pod Zamkiem. 


Wiedeń dnia 1go września 1859. 


Powóz sg wiedeński 


oszklony do sprzedania. 
Bliksza wiadomość w domu przy ulicy Mikołajskićj pod L. 
637 na IL piętrze. — Powóz ten widzieć można u Lakierni- 
ka na Wielopolu. (756-1) 


D 0 M @miészkalny 


obszerny, 

z stajniami na konie i krowy, wozownią, Cie- 
plarniami i- ogrodem, w końcu ulicy Długićj 
pod Nr. 118/49 położony, po śp. Wincentym 
Siemieńskim pozostały, jest do wynajęcia ka- 
żdego czasu. — Warunki najmu Notaryusz 
Dr. ;Strzelbicki udzieli. (160-1-3) 


WINOGRON 
WIEDEŃSKICH 


(z Vöslau i Badenu) 


odbiera codziennie świeże nadsyłki w najle- 
pszych (gatuokach 


Handel EDW. FUCHSA 
W KRAKOWIE 
(Rynek Główny Nr. 18). 
Poleca przeto takowe osobom: odbywają 
cym kuracye winogronowe, zaś wszelkie ôb- 
stalunki zamiejscowe przyjmuje i uskutecznia 
najpunktualnićj. (124-4-6) 


potrzebny jest; oficyali- 

9 USZY:: znający się dobrze na 
koniach i ujeżdżaniu tych- 

że, mający również cokolwiek wiadomości gospo- 
darczych, zechce się zgłosić pod Adresą: Zarząd Eko- 
nomiczny w Kobylance poczła Gorlice. (743-2-3) 


La maison de nouveautes 


MORITZ SACHS 


au grand Bazar à Breslau, 

aura de: nouveau pendant. la foire prochaine, s 
de Cracovie Grande place dans la maison de Madame Morbitzer un 
choix magnifique de tous ses articles. 


La foire dure du 29 Septembre jusqu'au 12 Octobre. 


Le cours favorable de largent permet de faire bien meilleur marché, qu à la der- 
miere foire. 1 (788-316) 


, mseraty 


soba posiadająca dokładnie język niemiecki, 
ED ia udzielać zarazem początków języka 
francuskiego i polskiego, oraz robót kobiecych, życzy 
sobie znaleść stosowne miejsce, lúb dawać prywatne 
lekcye. — Adres jéj ÆA. ND. ulica Gołębia Niższa Nr. 
188 na I piętrze od tyłu. (745 2-3) 


paaa 


Tluw ala obszernie zabu- | 
BRÓWAR PIWNY: i > ; 
korzystniejszem | 
miejscu położo- | 

A p 


ny, z kompletnemi naczyniami do wyrobu piwa potrzobnemi, 
tudzież z PROPINACYĄ i OGRODEM do publicznój zabawy 
urządzonym, jest do sprzodania. Bliższa wiadomokó w Krako- 
wie u Szozurowskiego w Królewskich Rrowarach. (761-1-3) 


Leczenie radykalne 


osobliwie zewnętrznych słabości skórnych. 
[546] ———— (10-12) 
Franciszek Ksawery Heller 


doktor medycyny i ebirurgii, magister akuszeryi, były 
asystent Kliniki i oddziału słabości zewnętrznych osobli- 
wie skórnych w szpitalu powszechnym w Wiednia (Allg. 
Krankenhaus), członok Towarzystwa modycznego udziela 
rady lekarskićj od 126j do 3ój w Wiedniu pod E> 588 
Bauernmarkt (im Gundelhof) Zgie schody 3 piętro. Ra- 
da lekarska na listy frankowane w polskim, niemieckim 

lub francuskim josyku najspieszniój udzielaną bywa. 


C. k. wyłącz. uprz. ogólnie lubiona 


WODA ANATERYNOWA DO UST 


lekarza od zębów POP PA. 


5 kaS 1 zł. 40 cent, wal: austr- 

Ni Ponieważ ta od ośmiu lat istniejąca Woda do ust, okazała się jako najlepszy $ 

Ma ; Az. , , środek d 

ADD) zakonserwowania zębów iczęści ust, ponieważ we wszystkich wysokich i najwyć ższych 46: 

ZAHNARZT mach, jako téit przez świetną Publiczność przy robieniu toalety używaną bywa, szczególnie 
ponieważ niezliczonemi najchlubniejszemi świadectwami najsłynniejszych medyków zalecaną 

Preiss 1f] 40KUT bywa, przeto czuję Się uwolnionym od dalszego zachwalania tejże. 


ROŚLINNY PROSZEK DO. ZĘBÓW. 


- imo» PaP EAM a, 


531-2 
Giwści seb I ślą żę oSA G3 cent. wal. pz kody 
> UZySC zęby ;zupeźni į Ze codziennóm jego używaniem nie tylko si i A 
dala, lecz ores glazura pi białości. i delikatności pa zyskuje. © wszelki osąd'na zębach wy 
owyższe artykuły można po znanych cenach we wszystkich miastach pro- 
wincyonalnych, ¿w znanych domach handlowych nabyć: s$ | ai rad 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki i p. Józef Jahn. 
we LWOWIE: p, C.. F. Milde i p: Laneri aptekarz. 
w Andrychowie E H. Unger. w Rozwadowie p. K. Marecki. 
„ Bilsku p. C. Schaftran. » Rzeszowie p. Ig. Schaitter. 
„ Bochni p. Konst. Solik. » Samborze p. = Kriegseisen. 
„ Brodach p. apt. Deckert. » Sanoku p. Jaklits. 
» pm: p. B. kt i Stryju p. ae Soit 
» Czerniowcach p. 1 p. Zacharyasiewicz. | „ isławowie p. A. To 
p p e tanisłay lk Olesia: © i spółka i pp. bra- 


„ Dembicy p. apt. jek AA ża 
* Jazowawii: pi ly (Bojan. o> Tarnopola p. Latinek i p. A'M 
» Tarnowie p. J. Jahn. p. A. Morawett. 


aj owak p. ra Kauia í 14 
„ Kołomyi p. T. Zac cz. Zaleszczykach p. K 
w Przemyślu p. Machalski. H Zło czowie p. apt. aren i spółka. 


„ Przeworsku p. apt, Janiszewski, 


SPOSTRZEŻENIA! MEFEOROLOGICZNĘ. 
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